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MAŁGORZATA STAWIAK-OSOSIŃSKA 

Dla społeczeństwa i nauki... Życie i działalność społeczna sir Beniamina 
Thompsona hrabiego Rumford 

.--c .... 
l 

For society and science ... Life and social activity of sir Benjamin Thompson count 
von Rumford 

Druga połowa wieku XVIII to niezwykle ważny i postępowy okres 

w dziejach pomocy społecznej. Uprzemysłowienie, jakie rozpoczęło się 

właśnie w tym czasie, spowodowało ogromny wzrost pauperyzmu w ca­

łej Europie, ale jednocześnie ożywiło i zrewolucjonizowało kształt filan­

tropii. Dotychczasowe formy pomocy drugiemu człowiekowi będącemu 

w potrzebie okazały się nieadekwatne do sytuacji społeczno-politycz­

nej, w jakiej znalazło się wiele krajów europejskich, a katolicki obowią­

zek czynienia miłosierdzia wobec ubogich oraz kształt świadczonego 

przez Kościół wsparcia poddano surowej krytyce. Zaczęto jednocześnie 

poszukiwać optymalnych i skutecznych sposobów ograniczenia, a nawet 

wyeliminowania nędzy i żebractwa. Pojawił się ruch nowej filantropii, 

domagający się ograniczenia roli Kościoła w dobroczynności oraz gło­

szący konieczność pojawienia się interwencjonizmu państwowego w po­

mocy społecznej. Głoszone przez ów ruch idee poszanowania i wartości 

pracy, pomagania tylko i wyłącznie tym, którzy rzeczywiście tej pomo­

cy potrzebują, zaowocowały wykształceniem się koncepcji państwowej 

polityki społecznej nastawionej na rozwój publicznych instytucji opie­

ki oraz nadzoru państwa nad tymi instytucjami. Coraz popularniejszy 

zaczął stawać się też postulat aktywnego przeciwdziałania ubóstwu po­

przez zapewnienie pracy i opieki zdrowotnej oraz rozwój edukacji, które 

w perspektywie miały przynieść socjalizację ludzi ubogich i poszanowa­

nie etyki pracy (Leś 2000, s. 46-47). 
Nowe idee społeczne nie od razu znalazły wielu zwolenników, jednak 

mimo oporów powoli zaczęły być wdrażane w życie. Rozwiązania wów­

czas wprowadzane często wiązały się z ryzykiem niepowodzenia, ale wie­

le z nich okazało się niezwykle skuteczne i ponadczasowe. Człowiekiem, 
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który na stałe wpisał się w dzieje efektywnego reformowania osiemnastowiecz­
nej pomocy społecznej i który wymyślił trwałe sposoby pomagania ubogim, 
był Beniamin Thompson, hrabia Rumford. 

Beniamin Thompson urodził się 26 marca 1753 roku w Woburn (Massa­
chusetts) w A111eryce. Był potomkiem angielskich emigrantów Ruth Simonds 
i Beniamina Thompsonów osiadłych w stanie New Hampshire (Nowa Anglia), 
którzy zajmowali się uprawą roli. Gdy miał dwa lata, zmarł jego ojciec. Matka 
powtórnie wyszła za mąż za mężczyznę, z którym Beniamin nie potrafił znaleźć 
wspólnego języka. Z pomocą przyszedł mu miejscowy pastor Bernard, który 
pozwolił odrzuconemu i usuniętemu z domu chłopcu towarzyszyć w lekcjach 

pobieranych przez jego syna. Dalszą naukę kontynuował dzięki dziadkowi, któ­
ry widząc trudną sytuację, w jakiej znalazł się chłopiec, tuż przed swoją śmier­
cią zostawił mu niewielkie fundusze. Środki te pozwoliły na uczęszczanie do 

kolegium Harwoda w Concorde (do 1765 r. miejscowość nosiła nazwę Rum­
ford). Już wówczas ujawniły się niez·wykłe predyspozycje intelektualne i zain­
teresowania naukowe młodego Thompsona. Od najmłodszych lat interesował 
się naukami ścisłymi, głównie matematyką, fizyką i astronomią (Slosson 1910, 
s. 10-11). Aby samodzielnie utrzymać się w Concorde podjął dorywczą pracę 

zawodową najpierw w sklepie, a po skończeniu kolegium - jako nauczyciel. Już 
wówczas większość wolnego czasu poświęcał na przeprowadzanie doświadczeń 
z elektrycznością i prochem strzelniczym (Klassen, Dietrich, Froese Klassen, 
s. 1). Gdy miał 19 lat ( 1772) ożenił się z 14 lat od siebie starszą wdową Sarah 
Rolfe, zamożną córką pastora Timothy'ego Walkera (jego żona była właściciel­
ką dwóch trzecich ziemi w Concorde), z którą miał jedną córkę. Korzystne mał­
żeństwo przyczyniło się do podniesienia jego statusu społecznego i otworzyło 
drzwi do najbardziej znaczących osób w mieście, także do miejscowego guber­
natora, który będąc pod ogromnym wrażeniem, jakie wywarł na nim TI1omp­
son, mianował go majorem pułku (Suchecki 1820, s. 519-520). 

Wydarzenia, jakie miały miejsce w Concorde w 177 5 roku spowodowały, że 
młody Thompson znalazł się w centrum wojny angielsko-an1erykańskiej. Po­
czątkowo walczył po stronie kolonistów, a potem został szpiegiem Brytyjczyków 
i przekazywał im tajne informacje. Kiedy przez lokalnych patriotów został oskar­
żony o zdradę, zdecydował się na ucieczkę do Bostonu, a potem w 177 6 roku do 

Londynu. Tym samym porzucił na zawsze żonę i nowo narodzoną córkę ( Su­
checki 1820, s. 521) 1

• W Londynie jego wiedza na temat sytuacji w Ameryce 

1 Kiedy dziewczynka miała 2 lata, zmarła żona B. Thompsona. Dziecko przyjechało do 

Europy, jednak nie potrafiło się tu zaaklimatyzować, ciągle płakało, a ojciec nie poŚl\Tię-
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okazała się przepustką do prestiżowych stanowisk i służby królowi. 11W Anglii 
jeszcze nie dobrze wiedziano o położeniu i stanie krajów Ameryki Północnej, 
z którą wszelkie związki od wielu lat zerwane były. Thompson znał swą ojczy­
znę dokładnie, mógł przeto i co do wypadków wojennych, i co do wiadomości 
statystycznych ważne uczynić objaśnienia ( ... ) Czynnością zaś i poświęceniem 
się sprawie królewskiej umiał pozyskać względy tych, którym łask szafunek był 
powierzony. W kilka dni po przybyciu do Londynu został mianowany sekre­
tarzem prowincjonalnym Georgii, będąc w Londynie członkiem przy biurze 
osad zagranicznych" (Suchecki 1820, s. 521). Stanowisko, jakie mu powierzo­
no w Anglii, nie kolidowało z jego pasjami naukowymi. Cały wolny czas mógł 
bez ograniczeń poświęcać na eksperymenty fizyczne i chemiczne. Inspiracji do 
większości z nich dostarczało mu najbliższe otoczenie. Niemal każde zjawisko, 
z którym się stykał, chciał naukowo wyjaśnić, a istniejące urządzenia udosko­
nalić. Kiedy dostrzegał brak informacji na jakiś temat, pragnął natychmiast tę 
lukę wypełnić. Nie uciekał się jednocześnie w tym do jakiś spekulacji, ale roz­
poczynał często wieloletnie eksperymenty i na nich opierał swoje wnioski oraz 
tworzył teorie. Pokazywał też, gdzie mogą znaleźć zastosowanie jego odkrycia, 
a często sam wdrażał je w życie. Niektóre z jego badań były prowadzone na 
zamówienie (np. badania nad prochem strzeh1iczym czy nowym systemem sy­
gnalizacji morskiej w brytyjskiej marynarce wojennej) (Slosson 1910, s. 33-
39: Klassen, Dietrich, Froese Klassen, s. l; King) 2

• 

Na początku roku 1780 został mianowany wicesekretarzem stanu i przez 
13 miesięcy pracował w biurze spraw wojennych amerykańskich. W czasie 
działań wojennych w trakcie rewolucji ameryka11.skiej3 powierzono mu pułk 
dragonów ameryka11.sko-królewskich, który powstał w Concorde. Thompson 
udał się więc do Ameryki i brał udział w działaniach wojennych w Południowej 
Karolinie do 1782 roku. W 1783 roku powrócił do Anglii. Swoją dalszą karierę 
wiązał z wojskiem, ale pragnął czynnie udzielać się w walkach, a nie spędzać 

cal mu w ogóle czasu. Ostatecznie Thompson zdecydował, że lepiej będzie, jeśli dziew­
czynka wróci do Ameryki do krewnych ze strony matki. 

2 Jego fascynacja nauką i doświadczeniami z fizyki zaowocowała wieloma wynalazkami1 

m.in. wynalazł urządzenie do mierzenia mocy prochu strzelniczego, określil odrzut 
broni w zależności od różnych warunków zewnętrznych, wynalazł wiele przedmiotów 
codziennego użytku: współczesny kominek, komin, podwójny kocioł, przenośne pale­
nisko oraz ekspres do kawy. Jest uważany za prekursora termodynamiki. 

3 Wojna ta miała miejsce w latach 1775-1783 i zakończyła się utworzeniem demokra­
tycznego i niepodległego państwa - Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
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czas za biurkiem w administracji wojskowej. W tym czasie Austria przygotowy­

wała się do wojny z Imperium Osmańskim. Zdecydował się więc swoje usługi 

oddać cesarzowi austriackiemu Józefowi II. Udał się w podróż przez Europę 

do Austrii. Po drodze zatrzymał się w Strasburgu, gdzie zwrócił na siebie uwa­

gę księcia Maksymiliana (późniejszego króla Maksymiliana I Józefa Wittels­

bacha), który zaproponował mu udanie się do Monachium i pełnienie służby 

publicznej w roli osobistego doradcy wojskowo-cywilnego księcia Karola Teo­

dora ( stryja Maksymiliana). Thompson pojechał do Monachium, gdzie spędził 

pół miesiąca, po czym zgodnie ze swoimi wcześniejszymi planami udał się do 

Wiednia. Tu przebywał bardzo krótko, okazało się bowiem, że konflikt austriac­

ko-turecki został zażegnany. W obliczu takiego stanu rzeczy postanowił przyjąć 

propozycję Karola Teodora i podjąć służbę w Bawarii ( Slosson 191 O, s. 20-21). 

Thompson był poddanym angielskim, dlatego nie mógł bez zgody króla an­

gielskiego przebywać na dworze bawarskim. W 1784 roku udał się zatem do 

Anglii z prośbą o oddelegowanie do służby w Bawarii. Król angielski wydał taką 

zgodę i jednocześnie nadał mu tytuł szlachecki ( 1784 ). Po przybyciu do Mo­

nachium otrzymał od elektora bawarskiego, który obdarzył go nieograniczo­

nym zaufaniem, kolejne tytuły: pułkownika jazdy i osobistego generał-adiutan­

ta księcia bawarskiego. Taki "awans" był niezbędny do tego, aby mieć posłuch 

u nowych poddanych i nieskrępowaną możliwość działania. Jego aktywność 

w Monachium skoncentrowała się na zreformowaniu armii, zwalczaniu żebrac­

twa (które pod koniec XVIII wieku stanowiło plagę nie tylko w Bawarii, ale 

w całej Europie) oraz na prowadzeniu własnych badań naukowych ( Suchecki 

1820, s. 524; Hammond 1923, s. 32). 

W ówczesnym wojsku bawarskim panowała ogromna korupcja, przemoc 

wobec niższych rangą wojskowych oraz częste kradzieże i ·wymuszenia, będą­

ce przede wszystkim wynikiem bardzo niskiego żołdu oraz brakiem stałego 

zakwaterowania garnizonów i rodzin wojskowych. Wojsko miało tak złą opi­

nię, że potencjalni poborowi, aby uniknąć wcielenia do armii, uciekali do lasu 

albo okaleczali się (np. ucinali sobie siekierą kilka palców u rąk). Thompson, 

przystępując do zreformowania wojska, najpierw przeprowadził skrupulatne 

obserwacje, aby poznać stosunki w nim panujące. Po 4 latach przedstawił Ka­

rolowi Teodorowi na piśmie obszerne memorandum Pro Memoria, w którym 

opisywał kolejne etapy reorganizacji armii. Mimo że uciekał się w swoich po­

mysłach do rozwiązań restrykcyjnych, otrzymał zgodę na przeprowadzenie 

wszystkich zaplanowanych działań. Karol Teodor, pragnąc zapewnić mu swo­

bodę w realizacji reform, mianował go Ministrem Wojny i Ministrem Policji 
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oraz awansował do stopnia generała dywizji - Szambelana Trybunału i Rady 
Państwa (Klassen, s. 1 ). 

Głównym celem, jaki przyświecał Thompsonowi, było stworzenie armii 
dobrze opłacanej, odżywionej, ubranej, wykształconej oraz wyćwiczonej. 
Pierwszym posunięciem, jakie wykonał, aby doprowadzić do skutku ten cel, 
było wydanie zarządzenia zabraniającego "spekulacji" i dodatkowego zarob­
kowania przez oficerów. Odpowiedzią na to były masowe rezygnacje ze służby 
dowódców na różnych szczeblach. Drugim krokiem było awansowanie tych, 
którzy pozostali w armii, na wyższe stanowiska. Potem zaczął zabiegać o stwo­
rzenie stałych miejsc, w których stacjonowałyby garnizony. Uważał to za nie­
zbędne do skutecznej walki z włóczęgostwem i żebractwem. Koszary wojsko­
we tworzył w miejscach przestronnych, zazwyczaj na obrzeżach miast. Tereny 

wyznaczane na stałe zakwaterowanie wojska często położone były podmokłe 
i posiadające gorsze grunty. Pierwszym krokiem było zatem ich osuszenie, 
uporządkowanie itp. Następnie tworzono swoistą wojskową infrastrukturę: 
budowano budynki mieszkalne, zakłady pracy, przytułki i wyznaczano działki 
na uprawy dla rodzin wojskowych. Każdy garnizon miał obowiązek prowadze­
nia własnego ogrodu, w którym zalecano uprawianie warzyw i owoców na wy­
żywienie wojska, a nadwyżki można było przeznaczyć na sprzedaż. Jednocześ­
nie w koszarach zaczęły powstawać zakłady produkujące dla wojska, głównie 
odzież, ale też inne dobra. Ponadto, aby zapewnić Bawarii dobrze wyszkoloną 
armię, uruchomił w Monachium akademię żołnierską oraz szkołę weterynarii 
(potrzebną przede wszystkim z uwagi na opiekę nad końmi wojskowymi, ale 
też do „ulepszania gatunków bydła krajowego") (Suchecki 1820, s. 525). Dla 
żon i dzieci wojskowych otworzył przy każdym regimencie szkoły, w których 
uczono czytania, pisania oraz liczenia. Wszystkie materiały potrzebne do nauki 
zapewniano w tych placówkach za darmo. Dla młodocianych, którzy chcieli 
nauczyć się rzemiosła, organizował w koszarach szkoły przemysłowe przyspo­

sabiające do pracy w manufakturach. Celem tych placówek było wyposażenie 
uczniów w określone mniejętności zawodowe oraz wyrobienie odpowiednich 
nawyków poszanowania i "konieczności" pracy. Nauka zawodu odbywała się 
2 razy w tygodniu, w pozostałe zaś dni młodociani przebywali w manufaktu­
rze - początkowo obserwowali pracę, potem wykonywali lżejsze czynności, 
a w końcu byli dopuszczani do całego procesu produkcyjnego. Każdy wdro­
żony w ten rytm otrzymywał w ciągu dnia trzy posiłki, ci zaś, którzy się wy­

łamywali, zmuszeni byli siedzieć na ławce i obserwować swoich rówieśników 
przy codziennych zajęciach. Takie podejście powodowało, że zazwyczaj więk-
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szość młodych ludzi godziła się na ustanowiony przez TI1ompsona porządek, 
a „opornych'' było raczej niewielu (Slosson 1910, s. 30). 

Thompson zdawał sobie sprawę, że wojskowym zamieszkującym w kosza­
rach oprócz stałego zajęcia należy zapewnić czas wolny i miejsca, w których 

ten czas mogliby spędzać. Uznał, że najlepsze do tego byłyby rozległe, piękne 
ogrody, w których żołnierze będą mogli z rodzinami spacerować, odpoczy­

wać, a nawet się bawić. Zdecydował zatem, aby w pobliżu koszar, w których 
stacjonowały garnizony, zagospodarować odpowiednie tereny pod zasiew traw, 

wytyczenie alejek spacerowych, nasadzenie drzew, krzewów i kwiatów. Two­
rząc te enklawy zieleni, wzorował się na angielskich odpowiednikach ( ogród 

w Monachium został nazwany "Theodors Park': ale wkrótce stał się znany jako 
}}Englischer Garten" [ogród angielski]j istnieje do dziś). Za stworzenie bardzo 

dobrego zaplecza socjalnego i bytowego dla żołnierzy i ich rodzin Thompson 
został mianowany generałem porucznikiem, szefem głównego sztabu i otrzy­

mał regiment artylerii (Slosson 1910, s. 29; Eblis 1871, s. 174 ). 
Dobrze zorganizowana, wyszkolona i opłacana armia wkrótce zaczęła sku­

tecznie walczyć z żebractwem. Thompson wykorzystywał żołnierzy do prze­
prowadzania masowych aresztowań żebraków, których następnie umieszczał 

w przytułkach znajdujących się na terenie koszar i jednocześnie kierował ich 
do pracy w istniejących tam domach roboczych (pierwszy dom roboczy po­

wstał w Mannheim w 1789 roku, a rok później utworzono podobny zakład 
w Monachium). Celem takiego posunięcia było zapewnienie bezpieczeństwa 

społecznego oraz stworzenie taniej siły roboczej w wojskowych zakładach pra­
cy. Wszyscy aresztowani żebracy otrzymywali dach nad głową, wyżywienie, 

odzież, potem ich kierowano do zakładów i przydzielano określone zajęcie. Za 
to co otrzymywali, musieli odpracować w domu roboczym, a jeśli pracowali 

ponad określoną normę, to dostawali także zapłatę. W wyniku takich posunięć 

liczba żebraków spadła, ale nie udało się tego problemu wyeliminować całkowi­

cie (Slosson 1910, s. 31). 
Thompson postanowił wówczas wprowadzić w życie jeszcze jeden plan. 

Zdecydował, że w pierwszy dzień 1790 roku wszyscy żebracy przebywający 
w mieście zostaną aresztowani i zarejestrowani, a potem zakomunikuje się im, 

że żebractwo jest zakazane i od tej pory albo będą musieli opuścić miasto, albo 

podjąć pracę - w specjalnie do tego celu przystosowanym przytułku - za któ­

rą otrzymają jedzenie i schronienie. Do przeprowadzenia tej akcji doskonale 

się przygotował. Zgromadził dużą liczbę przeszkolonego wojska i przystąpił do 
wyłapywania żebraków. W ciągu jednego dnia wszystkich nędzarzy schwytano 

i zarejestrowano oraz dano im wyraźnie do zrozumienia, że od tego momentu 
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nie wolno im żebrać, a jednym wyjściem, jakie im pozostaje, jest albo podjęcie 
pracy w domach roboczych, albo opuszczenie miast. Ci, którzy podejmowali za­
trudnienie, byli natychmiast przydzielani do określonych zajęć i poddawani re­
strykcyjnemu nadzorowi i kontroli. Poprzez wprowadzenie ścisłej księgowości 
i nowo opracowanego przez Thompsona systemu rachunkowości nastąpiło wy­
eliminowanie "okazji" do kradzieży i sprzeniewierzeń. "Każdy kawałek przędzy 
przekazywany z jednego pomieszczenia do drugiego, każdy kawałek czershvego 
chleba otrzymany od piekarzy musiał być należycie zarejestrowany" ( Slosson 
1910, s. 31; Eblis 1871, s.182). Takie traktowanie żebraków zdaniem reformato­
ra było konieczne, aby zapobiec wszelkim malwersacjom, oszustwom, kradzie­
żom, lenistwu itp. 

Ten śmiały i ryzykowny eksperyment zakończył się pełnym sukcesem, 
mimo że na początku było sporo zamieszania i nie wszystko szło zgodnie z za­
mierzeniami pomysłodawcy. Aresztowani i zarejestrowani żebracy przeważnie 
podejmowali pracę wyznaczoną przez reformatora, podporządkowywali się re­
strykcyjnym przepisom obowiązującym w domach pracy i w ciągu S lat odmo­
mentu rozpoczęcia reform kwestia nędzy i żebractwa w bawarskich miastach 
została całkowicie wyeliminowana (Klassen, s. 3 ). 

Kolejnym problemem, przed którym stanął Thompson po wprowadzeniu 
swoich reform, było zapewnienie odpowiedniej ilości żywności dla żołnierzy 
w koszarach oraz pracowników w przytułkach. Utrzymanie ogromnej rzeszy 
ludzi, którym należało zapewnić jedzenie, okazało się bardzo kosztowne. Żoł­
nierze część produktów żywnościowych pozyskiwali ze swoich ogrodów, nie 
zaspokajało to jednak w pełni wszystkich potrzeb. Thompson zdecydował 
wówczas, że trzeba stworzyć jakiś zdrowy, tani i pożywny posiłek, posiadający 
odpowiednie wartości odżywcze i smakowe. Swohn zwyczajem zaczął prowa­
dzić obserwacje i badania nad wykorzystaniem różnych produktów do sporzą­
dzenia takiego posiłku. Szybko zwrócił uwagę na to, że żołnierze żywiący się 
warzywami ze swoich ogrodów są zdrowi i bardziej odporni na choroby. Za­
czął więc eksperymentować z różnymi rodzajami zup, podstawą których były 
jarzyny. Głównym warzywem w jego kulinarnych testach stały się ziemniaki, 
których uprawę uznał za ekonomiczną i opłacalną. Swoje badania prowadził 
w całkowitej tajemnicy, gdyż warzywo to w owym czasie nie cieszyło się po­
pularnością wśród Bawarczykó\\T, a nawet panowało w stosunku do niego dużo 
uprzedzeń. Kiedy wypracował ostateczną recepturę, nie od razu ją ujawnił. Po­
czątkowo kucharze z nim współpracujący mieli obowiązek tak długo gotować 
zupę, aż ziemniaki całkowicie się w niej rozgotują, tak aby nie zostawały nawet 
najmniejsze ich kawałki. Dopiero kiedy wszyscy przyzwyczaili się do nowego 
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smaku, zdradził, że głównym składnikiem wydawanego przez niego posiłku są 
właśnie ziemniaki. Zupa, którą stworzył Thompson, przeszła do historii jako 

zupa rumfordzka ( od tytułu, jaki otrzymał Thompson w nagrodę za zasługi dla 
społeczeństwa bawarskiego) (Klassen, s. 3 ). 

Receptura zupy bardzo szybko przyjęła się w całej Europie, a ona sama -
dzięki swej energetyczności, pożywności, smakowi, a przede wszystkim ni­

skim kosztom przygotowania - stała się podstawowym posiłkiem wydawanym 

ubogim przez towarzystwa dobroczynne, tanie kuchnie i jadłodajnie (Klassen, 

s. 3 ). Tajemnica jej sukcesu leżała w składzie oraz w proporcjach produktów 
wykorzystanych do jej przygotowania (jedna część jęczmienia, jedna część gro­

chu, cztery części ziemniaków, sól, kwaśne piwo, białe pieczywo). Przepis na jej 
przygotowanie brzmiał następująco: ,,Do garnka wrzuć obrany jęczmień, zalej 

go wodą i zagotuj. Dodaj grochu i kontynuuj gotowanie przez dwie godziny. 
Następnie wrzuć surowe obrane ziemniaki i całość gotuj przez następną go­

dzinę, ciągle mieszając przy pomocy dużej drewnianej łyżki. Na koniec dodaj 
kwaśnego piwa i soli, a bezpośrednio przed podaniem dodaj kawałki białego 

pieczywa" (Klassen, s. 3). 
Innym problemem, z którym przyszło zmierzyć się wielkiemu reformatoro­

wi, była słaba jakość odzieży wojskowej, która bardzo szybko się niszczyła, a po­
nadto niedostatecznie chroniła żołnierzy przed czynnikami atmosferycznymi. 

Zdaniem Thompsona, aby temu zaradzić, należało uszyć od nowa żołnierskie 
ubrania z zupełnie innego materiału. Nie wiedział jednak, jaka to powinna być 

tkanina. Postanowił więc samodzielnie opracować jej skład, a następnie wypro­
dukować. Rozpoczął badania nad tkaninami i ich składnikami (głównie nad 

przewodnictwem i izolacją ciepła przez różne materiały i futra). Szybko odkrył, 
że straty ciepła w przypadku odzieży są wynikiem konwekcji, a lepsze właści­

wości izolacyjne i odpornościowe tkanin można uzyskać poprzez hamowanie 

prądów konwekcyjnych. Zauważył ponadto, że rolę konwektora mogą spełniać 

pęcherzyki powietrza na stałe "uwięzione" we włóknach materii. Wykorzystu­
jąc swoje spostrzeżenia i wnioski z badań, przystąpił do produkcji tkanin na 

okrycia zewnętrzne, dając tym samym początek produkcji odzieży termicznej. 
Już pierwsza produkcja wojskowych płaszczy zimowych okazała się ogromnym 

sukcesem. Żołnierze otrzymali ciepłe i nieprzewiewne okrycia, dobrze chro­

niące przed zimnem. Materiał shvorzony przez n1ompsona zaraz potem zaczę­
to wykorzystywać do szycia okryć dla ludności cywilnej (Thomas 1999, s. 14; 
Benjamin). 

Innymi wynalazkami Thompsona, opartymi na izolacji ciepła i konwekcji1 

które podniosły standard życia ludności, były kuchenki konwekcyjne, kotły, 
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kominki (z wysokim, pustym paleniskiem, które doskonale radziły sobie z od­
prowadzaniem dymu), garnki i patelnie z podwójnym dnem, szybkowar, eks­
pres do kawy itp. 4 Społeczeństwo bawarskie doceniło jego działania, dając temu 
wyraz m.in. w czasie jego choroby, na którą zapadł w Monachium. Kiedy leżał 
nieprzytomny, całe rzesze ludzi spieszyły do kościołów, aby tam modlić się dla 
niego o łaskę zdrowia. 

Działalność reformatorską i charytatywną prowadził później jeszcze w Ir­
landii, gdzie zreformował dublińskie szpitale i przytułki, oraz w Anglii, gdzie 
przyczynił się do poprawy jakości świadczonej pomocy przez domy dla pod­
rzutków (Slosson 1910, s. 33 ). Za swoje zasługi na polu działalności chary­
tatywnej był wielokrotnie nagradzany. W 1786 roku otrzymał m.in. od króla 
Stanisława Augusta Poniatowskiego order św. Stanisława (Eblis 1871, s. 165). 

W Bawarii Thompson przebywał przez 14 lat (1784-1798). Bezpośrednią 
przyczyną wyjazdu z Monachium była prowadzona przez jego wrogów kampa­
nia przeciwko niemu. Karol Teodor doceniał jednak jego działalność i do koń­
ca pozostał wobec niego lojalny. Kiedy po śmierci króla Leopolda przez krótki 
okres pełnił funkcję Vice-Regenta Cesarstwa, zdecydował nadać Thompsono­
wi tytuł hrabiego Cesarstwa ( 1793), pozostawiając samemu uhonorowanemu 
wybór imienia w tytule hrabiowskim. Ten zaś na tytuł wybrał nazwę miejsco­
wości, w której upłynęła jego młodość - Rumford. 

Po śmierci Karola Teodora ( 1799) zdecydował się nie wracać już do Ba­
warii. Sława, jaką zdobył w Cesarstwie, dotarła także do innych krajów Euro­
py, a jego wynalazki służące wszystkim ludziom zaczęto powszechnie używać. 
W każdym kraju był mile witany i stały przed nim otworem drzwi wielu in­
stytucji naukowych i charytatywnych oraz domy zamożnej arystokracji. Był 
przyjęty do Akademii Berlińskiej, przez wiele lat był aktywnym członkiem 
m.in. Royal Society w Londynie oraz Institut de France. Brał udział w założe­
niu Royal Institution of Great Britain w Anglii, stowarzyszenia naukowo-edu­
kacyjnego, którego zadaniem było wspieranie młodych, zdolnych, ale ubogich 
naukowców, prowadzenie badań i konstruowanie nowatorskich urządzeń. 
Wiele z tych instytucji, których był członkiem, hojnie dofinansowywał. Za 
swoje osiągnięcia naukowe był wielokrotnie nagradzany; m.in. przez Ameri­
can Philosophical Society w Filadelfii, American Academy of Arts and Scien­
ces w Bostonie, Bawarską Akademię w Mannheim oraz Royal Socie ty w Lon­
dynie (Slosson 1910, s. 16-17). 

4 http: / /www.encyclopedia.com/topic/ Count_ Benjamin_ Thompson _Rumford.aspx. 
Dostęp: 17.05.2015. 
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Po wyjeździe z Monachium krótko przebywał w Anglii, ok. 1800 roku wyje­

chał do Francji, gdzie po czteroletnich zabiegach poślubił w 1804 roku wdowę 

po Antoinie de Lavoisierze - Marie-Anne Pierrette Paule. Małżeństwo jednak 

okazało się nieudane, trwało bardzo krótko. Po rozstaniu z żoną osiadł na stałe 

w Auteuil pod Paryżem. Tam spędził resztę życia i zmarł w 1814 roku ( Slosoon 

1910, s. 46-47, SO). 
Beniamin Thompson przeszedł do historii przede wszystkim jako nie­

przeciętny i genialny naukowiec i -wynalazca, ale też jako skuteczny reforma­

tor społeczny. Jego rozległe zainteresowania naukowe oraz towarzyszący im 

nieustanny głód wiedzy popychały go do poszukiwania rozwiązań służących 

usprawnianiu i polepszaniu ludzkiego bytu. Badania naukowe, jakie prowadził 

oraz eksperymenty nad ciepłem, światłem, promieniowaniem, kalorycznością 

wykorzystywane były zawsze na rzecz poprawy warunków życia ludzkości. 

W całym swoim życiu, a zwłaszcza w swojej działalności dobroczynnej, był 

niezwykle systematyczny, konsekwentny i nieprotekcjonalny, dzięki czemu 

łatwo zdobywał zaufanie ludzi, z którymi się stykał, zyskując jednocześnie 

wielu zwolenników do swoich pomysłów. Umiał łączyć ludzi z różnych śro­

dowisk wokół wspólnej, nadrzędnej idei; sam często nie zdawał sobie sprawy 

z wpływu, jaki na nich wywierał. Jego nowatorskie reformy w Bawarii stały 
się zarzewiem do stworzenia podstaw nowoczesnej (jak na ówczesne czasy) 

pracy socjalnej, a metody pomagania potrzebującym wsparcia przyczyniały 

się do socjalizacji wielu wypaczonych i pogubionych jednostek. Jego filozofia 

dobroczynności oparta na zwalczaniu dwóch największych wrogów ludzko­

ści - głodu i zimna - stała się motorem do ciągłego poszukiwania i moder­

nizowania sposobów podnoszenia standardów człowieczego bytu. Likwida­

cję biedy i ubóstwa widział jednak nie tylko w zapewnieniu ubogim środków 

materialnych niezbędnych do życia. Uważał, że prawdziwy sukces w żmudnej 

pracy filantropijnej osiągnie się dopiero wtedy, gdy uda się zmienić mental­

ność ludzi dotkniętych wszelkimi patologiami społecznymi, zepsutych mo­

ralnie, nieufnych, a często i wykorzystujących swoich dobroczyńców. Drogę 

do tego widział w zapewnieniu im pracy, poszanowaniu społecznym, pomocy 

w odnalezieniu się w nowej dla nich sytuacji, ale też w żelaznej konsekwencji 

i przestrzeganiu obowiązujących zasad, nigdy w karaniu i nieuzasadnionych 

restrykcjach. Teorię filantropii Beniamina Thompsona można by zamknąć 

w słowach: "Powszechnie uważa się, że aby ludzie pogubieni i opuszczeni stali 

się szczęśliwi, to najpierw muszą stać się cnotliwymi. Ale dlaczego nie odwró­

cić tego porządku! Dlaczego nie można z nich zrobić najpierw szczęśliwych, 

a następnie cnotliwych! Jeśli szczęście i cnota są nierozłączne, to efekt bez 
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względu na kolejność ostatecznie będzie taki sam, ale z pewnością o wiele ła­
twiej będzie przyczynić się do zapewnienia szczęścia i komfortu osób żyjących 
w ubóstwie i nędzy, niż poprzez upomnienia i kary reformować ich moral­
ność" (Slosson 1910, s. 30). 
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Wiek XVIII był szczególnym okresem w dziejach dobroczynności. Podejście do 
kwestii pomagania ubogim i nowatorskie rozwiązania, jakie wówczas się pojawiły, mia­
ły znamiona nowoczesnej pracy socjalnej, a ich ponadczasowość sprawiła, że znajdy-



22 Małgorzata Stawiak-Ososi11ska 

wały i znajdują do dziś zastosowanie w wielu krajach. Jednym z reformator6w, kt6ry 
przyczynił się do zrewolucjonizowania 6wczesnej filantropii, był Beniamin 1homp­
son. Jego dziełem były wynalazki i rozwiązania, które przyczyniły się do socjalizacji że­
brak6w i ludzi ubogich, podniosły standardy ich życia, znalazły zastosowanie na całym 
świecie i są wykorzystywane do chwili obecnej. Ten nieprzeciętny, zafascynowany na­
uką człowiek, potrafił tak wykorzystać wyniki swych doświadczeń, aby służyły wszyst­
kim ludziom. Jemu i jego działalności na rzecz polepszenia bytu ubogich poświęcony 
jest niniejszy tekst. 

· pomoc społeczna, historia XVIII wieku, reformy społeczne, 
zupa rumfordzka 

The XVIII century was a particular period of the history of charity. Attitude to­
wards helping the poor and inventive solutions that occurred at that time had features 

of modem social work. Thanks to their timelessness they found application in many 
countries and are applied even today. One of the refom1ers who contributed to rev­
olutionizing the contemporary philanthropy was Benjamin Thompson. He provided 
inventions and solutions which contributed to socialization of beggars and poor peo­
ple, made their standard ofliving highetj were applied all over the world, and are still 
applied in our times. This outstanding and fascinated by science individual was able 

to use the results of his experiments so that they could serve all people. Sir Benjamin 
Thompson and his activity for poor people and improving their living standards are 

the main focus of the paper. 

: social work, history of XVIII century, social reforms, rumford soup 
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